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Kraków 14 sierpnia. 
Wspomnieliśmy wczoraj, że gabinet an- 
gielski interpelowany w Izbie niższej o przy- 
jęcie Hiszpanii do rady państw pierwszego 


rzędu, oświadczył się nieprzychylnie dla pro- 


pozycyi franeuskiej. P. Baillie wniósł inter- 
pelacyę na d: 9b. m., chciał bowiem jak 
mówił, wiedzieć, czy Anglia odroczy swoje 
przyzwolenie, dopóki Hiszpania nie udowó- 
dni, iż ją, niesłusznie oskarżają. o tolerowa-. 
nie handlu murzynami. Lord Russell odpo- 
wiedział najprzód, że Hiszpania całkiem 
jest obcą temu żądaniu, które wyszło na- 
przód od rządu francuskiego; dalej potwier- 
dził znaną już odpowiedź Austryi i Prus na 
propozycyę Frańcyi i dodał, że gdyby Hisz- 
pania do rzędu mocarstw policzoną była, 
Prusy domagają się tego dla Szwecyi, a nie 
ma powodu, aby nie przypuścić także Por- 
tugalii, która porównie ze Szwecyą i Hiszpa- 
nią należała do ukłądów w r. 1815. Dodał 
następnie', że łatwo przewidzieć chwilę u- 
znania także Sardynii“ za mocarstwo; tym 
więc sposobem powstałoby dziewięć mo- 
carstw zamiast pięciu. Zakończył zaś 0- 
świadczeniem, że zdaniem . gabinetu dosyć 
było pięciu mocarstw od 1815 r. do cz- 
wania nad ogólnemi interesami Europy, 
rząd przeto angielski mniema, iż niema po- 
wodu zmieniać w czemkolwiek ustanowione- 
go obecnie porządku rzeczy. 

Odpowiedź ta lorda Russella która za- 
kończyła interpellacyę, nasuwa kilka uwag. 
Minister pominął zarzut p. Baillie przeciw 
Hiszpanii względem handlu murzynami, al- 
bowiem trzeba było wystąpić przeciw Ame- 
ryce, z którą Anglia bardzo delikatnie ob- 
chodzić się zwykła. Wiadomo bowiem, że 
handel niewolnikami głównie na amerykań- 
skich a nie na hiszpańskich odbywa się o- 
krętach. Lord Russell utrzymuje, że pięć 
mocąrstw czyli pentarchia wystarczą aby 
czuwać nad ogólnemi interesami Europy. 
Możnaby przypomnieć, że owa pentarchia 
właściwie tylko w protokółach londyńskich 
obeszła się bez innych państw, skoro szło 
o ogólne interesa; w innych zaś razach wy- 
stępowało albo przymierze święte, albo kon- 
ferencye, a przeto raz trzy mocarstwa, dru- 
gi raz siedm państw stanowiło 0 losach 
Świata. Konferencye 0 .Neufchatel niepo- 
twierdziły protokółów londyńskich. Konfe- 
rencye wiedeńskie w sprawie wschodnićj 
gdzie zasiadała pentarchia, nie doprowadziły 
rzeczy zamierzonćj do celu. Ale to wszystko 
mało ma jak się zdaje znaczenia u lorda 


Część Literacko-A rtystyczna. 
TYGODNIK WARSZA WSKI. 


Roboty wy polu— Mostowe— Pomnik — Polemika artysty- 
zna Czynności Warsz. Tow. Dobr. — Nowa resursa- 
Nowa wydawnictwa — Wystawa w Lublinie — Nowości 
teatralne — Losowanie koni — Ożywienie W rieśeie — 
Wody krajowe. mineralne. a 

Ani, jeden dzień w ciągu całego ubiegłego tygo- 
dnia nieobył się bez ar a tymczasem roboty 

w polu naglą, Przepiórka wzywa do żęcia zboża, 

a rolnik załamawszy ręce spogląda z bólem serca 

ną garście i kopy, które od ciągłych ulew pora- 

stają. Mała liczba przezorniejszych a może naj- 
właściwićj sZczęśliwszych, gdyż niewiem jak ich 
nazwać, uwinęła się z żytem, wszystko przed de- 
szęzem uprzątDąwszy do stodół; wyjdą oni najle- 


pićj w tym roku na plonach,. chociaż z pszenicą 
Lecz większa, część obywateli wiejskich 


zalegli. i 
nawet żyta niezdołała zebrać, i chyba tylko pędzić 
będzie wódkę z niego, dla którćj dzięki rozpo- 
wszechniającćj się wstrzemięźliwości, nie znajdą 
może w kraju tak korzystnego odbytu, aby im wy- 
nagrodziła straty. W ogóle, najdziwniejszy stan at- 


mosfery panował w tym roku, o czém przekonać | g 


mogą ogłoszone w ostatnim numerze „Roczników 


SP 


(nia rzeki 


Russella, jest on za status quo pomimo: że 
parlament '©oraz większe podatki nakładać 
musi a kraj widzi potrzebę ciągłego uzbra- 
jania się. Jest om za status quo w téj spra- 
wie, bo tak zdaniem jego wymaga interes 
Anglii, pentarchia więc na wszystko  wy- 
starcza. I cóż znaczy owa pentarchia dla 
Anglii? Oto jeżeli się nie mylimy, pentar- 


thia w téj chwili znaczy dla gabinetu an- 
gielskiego to samo co święte przymierze, 
z którego Anglia zawsze ma sposób utwo- 
rzenia koalicyi przeciw Francyi, przystępu- 
jac do niego;.a innym znów razem nieoba- 
wia się go zostając z Francyą w przymie- 


rzu. Oto status quo, które pragnie utrzymać 
lord Russell. Izba zdaje się pojęła to poło- 
żenie rzeczy, skoro ją odpowiedź ministra 
zadowolniła. 


Kńorespondencya Czasu. 


Lwów 10 sierpnia. 


(z.) Towarzystwo akcyonaryuszów zawiązane 
w celu zaprowadzenia żeglugi parowćj na Dnie- 
strze, otrzymało temi ezasy od Rządu odpowiedź 
na „podaną: prośbę o potwierdzenie spółki, udzie- 
lenie jéj przywilejn, oraz o przedsięwzięcie ko- 
sztem lu niezbędnych robót przygotowawczych, 
oczyszczenia i uregulowania koryta rzeki. Rząd 
uznając użyteczność dla kraju pomienionego przed- 


|sięwzięcia, przychyla się do dania koncesyi spółce 


pod firmą: „Galicyjskie Towarzystwo żeglugi pa- 
rowéj na Dniestrze*, odmawia jednak wyłącznego 
przywileju na prowadzenie żeglugi, zarazem skła- 
nia się do podjęcia kosztem rządo oczyszcze- 
cay bn gag ht rich 

cyc oryto między Czartoryą a wem 
w taaa on p. Bielińskiego. Wydobycie 


na wierzch kłód pomienionych kosztować będzie 
około 4,000 złr. w. a. stosując się do powziętych 


w tćj mierze doświadczeń, przy oczyszczania ko- 
ryta Wisły, z której wówczas wydobyto kłód po- 
dobnych 1028. Koszt oczyszczenia dalszego koryta 
rzeki na przestrzeni mil 30 między Niźniowem a 
Okopami obliczono na 32,000 złr. w. a. Zarazem 
przychyla się Rząd do utwierdzenia brzegów rzeki 
budową śluz nadbrzeżnych częścią murowanych 
częścią układanych z faszyn, wzdłuż koryta w miej- 
scach, w których rzeka rozlewa się w szerokie 
brody, ażeby ją zwęzić do właściwćj miary a tóm 
samóm w miejscach tych głębszą uczynić. Więk- 
sze zgłębienie i oczyszczenie z namułów za po- 
mocą używanćj do tego maszyny, co na samćj 
przestrzeni mil jedenastu od Czartoryi do Niźnio- 
wa kosztowałoby 260,000 złr. w. a. uznaje Mini- 
sterstwo, opierając się na urzędowóm technicznóm 
sprawozdaniu, za niekoniecznie potrzebne, i mnie- 
ma, że i bez przedsięwzięcia tćj kosztownćj roboty, 
którą bez tego po każdym wiosennym wylewie 
wód powtarzać by trzeba, można żeglugę parową 
na Dniestrze zaprowadzić. Gdy bowiem statki paro- 


gospodarstwa krajowego”; sprawozdania korespon- |a most 


Rolniczego. Według nich bo- 


wiem bywały mieja ylko pojawiły się deszcze, gdy 


ko do pewnego czasu, gdyź Z 
cąkiem 20 denafi stały SIĘ 

edyne roboty, jakie h 
provadas A Eie w Warszawie, budząc ogól. 
ną ciękawość, są roboty około mostu. R rę 
lek, to jest dnia Ggo sierpnia, zapuszośono Już pier- 
wszy cylinder pod fundamenta pierwszego filaru od 
strony Pragi, Oprócz dwóch prz 
gach, tak od strony Pragi jako i Warszawy, wszy. 
stkich takich filarów, mających dźwigać most żę. 
lazny, będzie pięć. Most składać się będzie z sze- 
ściu żelaznych przęseł, i budowany jest według sy- 
stemu kratowego. Za pomocą tych cylindrów Za- 
kładać będą fandamenta pod owe pięć filarów; jest 
to jedna z najgłówniajęsych i najkosztowniejszych, 
ale też zarazem i najpiękniejszych robót, dowo- 
dzących trynmfu wiedzy ludzkićj i potęgi nauki, 
przemagającej siłę natury. Nie dziw przeto, że ro- 
boty te budzą powszechną ciekawoś i codziennie 
ściągają znaczną ilość mieszkańców Warszawy na 
miejsce wznoszącego się mostu, przedstawiając je- 
dyny znak życią w a czasach i nadzwyczajne- 
o-do koła ruchu. Co chwila piętrzy się jakieś ru- 
sztowanie, biją młoty, wre para w lokomobilach, 
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we mają się tylko 18 cali zanurzać, a.p. Bieliński 
s wody 9 cali niżćj zer 
znalazł w najpłytszych miejscach jaaa bię 
10 do 20 cali; przeto przy stanie wody 12 cali 
wyżćj zera, już statki parowe bezpiecznie krążyć 
mogą; a żew znanym z posuchy roku 1858; w prze- 
ciągu czasu od ostatniego marca do listopada zna- 
lazło się 135 dni, w Których wysokość wody na 
Dniestrze stała 18 cali wyżćj zera, ió wypada 
iż w innych więcój dżdżystych latach stan wody | mi 
doiestrowćj dozwoli nieprzerwanie krążyć statkom 
parowym, tóm bardzićj, że zwężenie koryta przez 


z namułów zniżyć koryto do głębokości 24 cali 
niżój zera, wówczas musiałoby ebną do tego 
maszynę własnym sprawić kosztem i robotę na 
własną przedsięwziąść rękę. Co do uregulowania 
koryta rzeki, na eo jednak z rozpoczęciem żeglugi 
czekać nie potrzeba, c. k. Ministerstwo. nakazało 
przedłożyć sobie szczegółowe plany i kosztorysy; 
poleciło także tutejszój lzbie handlowój przedło- 
żyć motywowane sprawozdanie, azali dla ułatwie- 
nia mac znin? handlowćj na Dniestrze i uchy- 
„ które ze strony 


znowu ną widnokręgu politycznym, sprzymierzenie 
się mocarstw at aae ag straciło całkiem punkt 
możebnego oparcia. W sprawie tej Anglia mniej 
jeszcze niż w włoskiej stać może po stronie Ro- 
syi. To też ów zjazd warszawski, na którym przy- 
jaciele ś. przymierza opierali głównie swoje na- 
dzieje, nie przyjdzie może wcale do skutku. Po- 


wrzeć z tymże rządem konwencyą na wzór tćj, | głoska o przyjeździe Cesarza Austryackiego do 
jaka w r. 1849 z rządami księstw kich wzglę-| Warszawy została już zaprzeczoną, a podawane 
dem żeglugi na Padzie zawartą b$ła. za tak pewne widzenie się Księcia Rejenta z Ce- 


sarzem Aleksandrem staje się nagle wątpliwem ; 
przynajmniej do tej chwili ze strony Rosyi niemasz 
“Mni że za teraźniej ząd 
niemano, że za niejszego rządu sejmy pro- 
wincyonalne nie będą zwoływane. Pokaszje kr że 
rząd nie ma zamiaru usunięcia tej stanowczej in- 
stytucyi zniestanowego organizmu państwa. Sejmy 
rowincyonalne zbiorą się jeszcze w tym roku. 
rzedmioty obrad ich będą miały tylko czysto pro- 


swoją korzyść nie wyzyskiwały bezpłatnie, oraz | wintyonalne znaczenie. 

iżby W. Rząd pióniądać na pfłyobiecane roboty Zapóżno trochę Gazstu pruska w połurzędowy uu 
niezwłocznie asygnować, i roboty owe' oświadcza, że rząd żadnych prowokacyj 
i to w 5 tów tolerować nie będzie, i że oskarżenia 
go ukończenia rt "kazał: Zależy : 


rozpocząć s } interpelacyą Niegolewski 
najwięcćj na tém, ażeby roboty wspomnione tój A meara 7 Sagan ta Kyra 
jeszcze jesieni, gdy obecnie najlepsza właśnie ku 
temu służy 2. ukończone być mogły. W takim 
tylko razie Towarzystwo mogłoby juź z przyszłym 
rokiem żeglugę parową na Dniestrze zaprowadzić, 
a teraz już zająć się sprawieniem statków“ paró- 


wych i budową przystań nadbrzeżnych. 


zagranicą zrobił: ą, była nareszcie wszech- 
stronnie rozjaśniona. Lepiej jednak późno jak ni- 
gdy, mówi przysłowie. Zawsze oświadczenie to u- 
rzędowe dowodzi, że oskarżenia nie były płonne. 
Sejm pruski zwołany będzie w tym roku podobno 
już w miesiącu listopadzie. 


Z nad Renu 10 sierpnia. 

E. Zjazd teplicki i list Cesarza Napoleona do 
hrabiego Persigny zajmują dotąd amysły w Niem- 
czech. Pierwszy przyniósł zaspokojenie, drugi na 
chwilę wzniecił na nowo obawy. Lękano się bo- 
wiem, aby rząd angielski ujęty słowami Cesarza 
tchnącemi szczerością i względność dla niego oka- 
zującemi, niedał się skłonić do ściślejszego z nim 
zwiąku. Otrzymane doniesienia z Londynu po ogło- 
szeniu listu, udzielenie żądanego kredytu na uzbro- 
jenie odporne brzegów angielskich, przekonały 
dwory i polityków niemieckich, że Anglia równie 
upornie jak Niemcy nieufa Francyi, i że słowa 
Cesarza, nawet pismo jego, nie są dostatecznemi, 


Wrocław 12 sierpnia. 
„| Między innemi mniej więcej prawdobodobne- 
mi punktami, na które się Prusy i Austrya zgo- 
dzić się miały na zjeździe teplickim, podają dzien- 
niki i ten, że Prusy zobowiązały się dołożyć wszel- 
kich starań, aby Anglią i Rosyą przyjaźnie dla 
polityki państw niemieckich usposobić. Na tem 
prawdziwem czy nieprawdziwem zobowiązaniu si 
Prus polega podobno cała nadzieja i rachuba tyc 
wszystkich, którzy tylko w odnowieniu ś. przy: 
mierza, a z pomocą jego w zawiązaniu nowej eu- 
ropejskiej koalicyi widzą jedyną możność złama- 
nia politycznej przewagi Napoleona. Na nieszczę- 


AE Potockiego do dóbr swoich w Helenowie pod 
arszawą. 
Pierwszym był p. Chomętowski, który podniósł 
głos przeciw temu dziełu, wykazując całą Jego u- 
jemną stronę, powołując się w tym W28 ędzie na 
sąd takiego znawcy, jakim jest p. Oleszczyński, a 
który w zupełności poparł zdanie JES". Nie podo- 
bało się to jednak jak widać sroki wej arty- 
stom, to jest panu Statlerowi, który dał się tu po. 
znać z pomnika Kordeckiago» : f sce K. Marconie- 
mu popierającemu p. Statlera. ~a oż wystąpili o- 
baj z artykułami potępiającemi zdanie p. Ole- 
szczyńskiego. Na takie = elhar P- Oleszczyński 
traktując sztukę jako, + a a nie jako pozorną 
błyskotkę, odpowiedzia wk & praktycznością wy- 
trawnego artysty, wYt) kając wszystkie błędy, ja- 
kich się dopuścili + tę ir téj grupy; cała wię- 
kszość poszła za zcabiem p, Oleszczyńskiego, a 
Gazeta Codzienne przecinając ostatecznie tę kwe- 
styę, którój otwierała swe kolumny dopóty dopóki 
rzecz Szła o sztukę, widząc w następnych obu ar- 
tykułach gorące wybryki osobistości i zboczenie 
z drogi krytycznej, zamknęła kolumny nadal dla 
i D przedmiotu, poprzestając na tóm co już na- 


most rośnie prawie w oczach, dając blogą na- 
dzieję ustalenia wkrótce nieprzerwanćj komunika- 
cyi między obu brzegami Wisły. i 
Pomijamy matematyczne obrachowania siły lub 
wysokości cylindrów, oraz ich pierścieni, jako przed- 
miot należący wyłącznie do techniki, patrzymy tyl- 
ko na spełnianie się dzieła godnego wszelkich pod 
względem sztuki pochwał, dodając, że linia stano- 
wiąca długość mostu, przebiegnie po nad wodą prze- 
szło półtora tysiąca stóp, nie licząc w to przedłuże- 
nia mostu po obu stronach lądu, dla zrównoważenia 
wyniosłości jego nad Wisłą. Przy takióm rozwinię- 
ciu robót godnych naśladowania w kążdóm przed- 
siębiorstwie, ujrzymy jeszcze przed zimą dzieło to 
posunięte daleko, aby z przyszłą wiosną na nowo 
doń przystąpić. Most ten nie ulęknie się ani przy- 
boru wody, ani gwałtownego napływu lodów. — 
„ W ostatnim numerze wspomnieliśmy o śmier- 
ĉi śp. Leona hr. Łubieńskiego, dziś przeto doda- 
my, że jeden z pierwszych Tzeźbiarzy tutejszych 
p. Władysław Oleszczyński otrzymał zamówienie na 
pomnik, mający wznieść się na cmentarzu Powąz- 
kowskim na grobie zmarłego. | 
„Mówiąc o Oles im, przychodzi nam na myśl į P'RO: : 
iąc o Oleszczyńskim, nam na m, a |. W tych dniach warszawskie Towarzystwo Do. 
- | broczynności odbyło zwykłe swoje posiedzenie cen- 
tralie, na którem znowu dało nam dowód swej 
działalności rozwijającej się ciągle z każdym cza- 
Su postępem. Mówić tu chcemy o jednym szczegó! 


Tow. Dobroczynność 
una i Ba- 
e Stani- 


2 


CZAS z Środy 15 Sierpnia: 1860. Jea | 


aby niedowierzanie w ufność przemienić. Widocznem | zawsze ona będzie pierwszym krajem katolickim, 


jest, że zbliżenie się Prus do Austryi w polityce | najdzielniejszym obrońcą 
zewnętrznćj skłoniło Cesarza do zwrócenia się ku | Naród 
Anglii. Ten zwrot. tak wyraźny, skoro poszukiwa- | Krzyźo 


nego mieotrzymał jak się zdaje skutku, zabespie 


czył i ucieszył gabinety niemieckie bo wykazał | odznacza się niezwykłym stanem atmosferycznym. 


słabą stronę stanowiska politycznego Francyi, która 


wśród wzrastającćj potęgi i przewagi widzi coraz | wdzie łagodna wśród kanikuły. Stan 


większą niemożność zjednania sobie szczerego 
sprzymierzeńca, a przewiduje podobieństwo skoja- 
rzenia się przeciw nićj innych mocarstw. 
zaprowadzenia drugiego cesarstwa cała 


polityki francuzkićj zwrócona była ku utrzymaniu | dów wód 
) Wiesbaden, Sch 
zymierzem związane, pierwsze „cesarstwo | nione są niemi. 


w rozdziele mocarstw, które tak nazwanem świę- 
tem 
'obaliły. Rozdział ten stawał się 


szym. Rozpadała się coraz szerzćj i głębićj prze:| gotowuje się obchód otwarcia kolei żelaznój do 
Frankfurtu. 
z powodu ciągłych słot, odłożonym zapewne zosta- 
nie do 1go września. W Hombargu, 
nie jak zwykle w miejscach, gdzie domy gry pod- 
żegają namiętność, wydarzają się Ciągle. gorszą- 
ce kłótnie, bójki, pojedynki. 
den zginął w pojedynku hr. 
szkały w księstwie nassauskićw, 
z jednym Z goszezących tamże cudzoziemców. 


paść między Rosyą i Austry% Anglią i Rosyą, 
Austryą i Prasami. Poczwórne przymierze stało 
się w takich okolicznościach coraz trudniejszem, 
a wśród tego rozdwojenia, Francya podług swój 
dogodności mogła sobie sprzymierzeńca dobrać. 
Z tego pomyślnego położenia politycznego umiał 
Napoleon III korzystać, umiał w dwóch szczęśli- 
wych wojnach odświeżyć chwałę, rozbudzić ducha 
wojowniczego Francyi, wznieść jéj potęgę i tron 
swój umocnić. Lecz te właśnie korzyści, a przy- 
tem poruszone przez niego zadania, które mu no- 
wój broni dostarczały, rozbudziły niezadowolenie i 
nieufność w sąsiadach, i skłoniły ich do porozumie- 
nia się wzajemnego. Gabinet cesarski nietai więc 
przed sobą podobieństwa nowego odpornego wpra- 
wdzie przymierza mocarstw sąsiednich, ale dość 
silnego, aby działanie jego zewnętrzne utrudniać 
i wpływ na sprawy europejskie hamować. Prze - 
szkodzić mu jest więc jego staraniem, bo chciałby 
uniknąć wywołania walki o zasady i przeobraże- 
nie politycznego w Europie układu, i tylko ko- 
niecznością zmuszony przystąpiłby do niej. W takim 
stanie rzeczy przymierze angielskie, aczkolwiek 
we Francyi popularnem niejest, staje się niejako 
koniecznem, skoro tylko mocarstwa lądowe oka- 
zują skłonność do łączenia się z sobą. Jakkolwiek 
więc upowszechnionem staje się mniemaniem w Eu- 
ropie, że słowom Cesarza nienależy dowierzać , 
mniemać jednak można, że oświadczenia jego Za- 
warte w liście do hr. Persigny są szczere, i że od 
Anglii jedynie zależy ścisłe łączenie się z Fran- 
eyą. Związek ten przedstawia zapewne rękojmię roz- 
woju cywilizacyjnego, lecz są sprawy które na nim 
żadnój nadziei zakładać niemogą, a są niemi te w któ- 
rych podniesieniu Anglia żadnćj osobistćj korzyści 
nieupatruje. List cesarski stał się przedmiotem li- 
cznych uwag i krytyk dyplomacyi zagranicznéj. 
pa monika sposób pszenna dziwi i razi 
apin rzyzwyczajone o dawn; podań. je) 
pac, e polityweżą nie w 'motach, pase nari E 
i depeszach, lecz w broszurach i listach poufnych 
dziennikom powierzonych, zdaje im się niebespie- 
czną i nadzwyczajną nowością. Dyplomaci obwi- 
niają Cesarza, że jak świat tak i dyplomacyę chce 
zdemokratyzować. Cesarz Napoleon pierwszy może 
z monarchów zajmując się najwaźniejszemi spra- 
wami politycznemi od których obrotu losy naro- 
dów zależą, niezasiada na tronie, niekładzie ko- 
rony na głowę, nieobwija się w płaszcz cesarski, 
lecz że tak rzekę, z krzesła swego, zwyczajnym 
głosem, bez żadnój wystawy przemawia. W tej 
prostocie jest bez wątpienia siła, jest wielkość, 
która ludowi francuskiemu podoba się i ująć go 
zdolna. 

Przemowa jego do wojska w Châlons tym sa- 
mym odznacza się charakterem. Cesarz posiada 
dar słowa poruszającego masy. Wyprawa syryjska, 
którćj cały naród francuski przyklaskuje, zupełną 
tu w Niemczech znajduje obojętność. hrześcianie 
niemieccy małe okazują współczucie dla niedoli 
i cierpień innych chrześcian. Kiedy Francya śle 
synów swoich na jój obronę, kiedy dla nich hojną 
ręką składa pienięźue ofiary, Niemcy nieokazują 
się pochopnymi do szafowania ani krwią ani do- 
statkami, dla sprawy która wyłącznie niemiecką 
niejest. Jakiekolwiek jest dziś w świecie mniema- 
nie o usposobieniu religijnem Francyi i jéj rządu, 


niej przedmiocie, to jest o zwróceniu przez To- 
warzystwo uwagi na młode pokolenie, dla położe- 
nia tamy zbyt smutnym następstwom , wynikają- 
cym z nieoględności na przyszłość, a jakiemi są 
w starości żebractwo i nędza. Aby przyjść do te- 
go, należało obmyśleć stanowcze i zaradcze środki 


ku podniesieniu strony moralnej tegoż pokolenia ką dla innych. U nas 
młodego i skierowania go na taką drogę, któraby | że każda nowość, 
dlań widoczne przyniosła korzyści, Postanowiono | pszeń 


Od czasu | Kuracye u wód wielce są utrudnione: 
usilność | dnak goście dotąd jeszcze 


coraz wyrażniej. | dnego 


się o zgonie Leona Łubieńskiego, który niezmordo- 
wang czynnością zadziwiał, niewyczerpany 

wcipem rozweselał, szlachetnością zuiewalał, p 
ło rzec można, że Warszawa straciła w nim cząst- 
kę swego życia, popęd siły do wszystkiego co za- 
cne i użyteczne. Uprzyjemniał on towarzystwo 
stolicy. Trafae jego spostrzeżenia, wyrażenia do- 
wcipne rozbiegały się po mieście, krążyły po kra 
ju, a nie było pracy szlachetaćj, stowarzyszenia 
dobro ogółu na celu mającego, do któregoby czynnie 
nie należał i któregoby hojną ręką nie wspierał, 


ficzne przyniosły dziś dość obficie szczegóły o- 
twarcia w dniu wczorajszym kolei żelaznćj łączą- 
céj Wiedeń z Monachium, a 
Obchód ten odbywał się w 
wyjeęchawszy w nocy z soboty na niedzielę z La- 
xenburga, przybył w niedzielę o 6ćj rano do Linz, 
i wysłuehawszy mszy św., wyjechał po śniadaniu 
ogodz. TY, do Salzburga, gdzie stanął przed 12tą 
i natychmiast powitał króla Maksymiliana przyby- 
łego w pięć minut po Cesarzu. Zaraz po przy 
byciu obu monarchów rozpoczęto akt poświęcenia, 
a po ukończeniu obrzędu i połączonego z nim ob- 
chodu obaj panujący udali się do pałacu Cesarzo- 
wćj Matki o godz. 3%, 
jechali oso 

gdzie stanęli 
twarcia kolei, śród najpiękniejszćj pogody się od- 


stępujący toast: 


epokę potężnegy wzrostu handlowego dla rozle- 
głych błogosławionych krajów. Obysię one w żywem 
współzawodnictwie i wzrastającćj pomyślności cie- 
szyły dobrodziejstwami nowego połączenia. Ale 
uroczystość ta— wszyscy to zemną czujecie—ma pra- 
wo do wyższego jeszcze znaczenia. Plemiona to bra- 
tnie niemieckie, co się od dziś ku sobie zbliżają. 
Synowie Austryi radują się mogąc podać dłoń bra- 
ciom swoim Bawarom i dziękować im za miłość 
i wierność. A te same uczucia jedności, z jakiemi 
się sąsiedzi witamy, to same uczucia poświęcamy 
także wszystkim naszym wspólnikom niemieckie- 
go związku i rodu. Nadmieniając o tem w tem 
tu kole, niemogę Się P 
cić z radością pamięci ku temu dniowi, 
dec kilku tygodniami pochwycił rękę Księcia 


czucia, któreśmy sobie nawzajem przynieśli. Je- 
stem przekonany, że Z całego serca połączycie się 


chorągwi chrystusowćj. 
francuski zdolny i dziś jeszcze stać się 
weem. 
Rok ten tylu wypadkami pamiętny i tu także 
Ciągłe zimno, ciągłe deszcze. Zima dość wpra- 
ten atmosfe- 
ryczny tak jest nadzwyczajnym, że przestało być 
śmiesznóm mówić i pisać o pogodzie i deszczu. 
Liczni je- 
przyby zaa do zakła- 
mineralnych na nem. Homburg, 
Schwalbach, Kreuznach, Ems przepeł- 
Trudność w znalezieniu dogo- 
| mieszkania jest wielka. W Homburgu przy- 


Naznaczony na dzień lóty sierpnia, 
w Wiesbade 
Onegdaj w Wiesba- 
Nesselrode, zamie- 
w skutku sporu 
Nasze kółko polskie tutaj z boleścią dowiedziało 


do- 
mia- 


Wiedeń 13 sierpnia. Listy i depesze telegra- 


pen z Paryżem. 
lzburgu. J. C. Mość 


i ztamtąd o godz. 4a Wy- 
bnym pociągiem kolei do Monachium, | 


wieczorem 0 godz. 9!/4., Obchód o 


był, a podczas uczty raczył N. Pan wznieść na 


„Uroczystość dnia dzisiejszego otwiera nową 


powstrzymać, aby nie zwró- 
kiedym 


ejenta Pruskiego: Aby wzmocnić jednozgodue u- 


zemną w trzechkrotnym okrzyka: Niech żyje mój 
brat i przyjaciel król Bawarski! Niech żyje wier 
ny i waleczny lud bawarski! Niech żyje jedność 
panujących i ludów riemieckich!* 


znaczna liczba członków i to z miejskiego towarzy- 
stwa, jak kupców, obywateli, urzędników it. d. 
składająca się; wreszcie owa harmonia i jedność 
jaka łączy stowarzyszonych, wszystko to wróży 
nadzwyczaj pomyślną przyszłość tćj instytucyi, 
która zaczyna być niebezpieczną współzawodniez 

szczególniej to się odbija, 
każde zaprowadzenie ule- 
pociągają tłumnie za sobą goniących wszę- 


zatem powiększyć jeszcze liczbę ochron, których | dzie i zawsze za odmianą. Dyrektorem tój Resur- 


dzisiaj liczymy 8 do 10 i urządzić rodzaj kwesty 
po mieście, na zakupywanie odzieży dla tych dzie- 
ci, które dla braku okrycia nie mogą korzystać 
z dobrodziejstwa uczęszczania Co ochron. Dwa te 
kroki są bezwątpienia śmiałe, ale ponieważ publi- 
czność tutejsza wchodzi w położenie 'Towarzystwa 
Dobroczynności, nietylko przeto nie Powstaje prze- 
ciw tym nowym środkom, ale owszem. aprobnje je 
najzupełniej i tym sposobem rozwięzuje *owarzy. 
stwu ręce do działania. — i 

Niezadługo Resursa nowa położy już kamień 
węgielny pod swój nowy gmach, który wznosi na 
Krakowskiem - Przedmieściu. Że Resursa ta umie 
brać się do rzeczy, dowodem tego znowu znaczna 
liczba kandydatów, bo coš około pięćdziesięciu 
którzy podali się na jćj członków. Niektórzy wr 
dzą w tem odpowiedź dla pewnej partyi, jaka nie- 
dawno stoczyła walkę z Resursą o jej akcye, i bi- 
twę przegrała. Ten wznoszący SiĘ gmach, odpowie- 
dni dla zabaw, koncertów itp. zebrań, dalej salon, 


sy jest p. Józef Kwiatkowski kupiec, sekretarzem 
p. Siatecki. p 

O nowych wydawnictwach literackich niewiele 
dziś można donosić, nie dła tego ażeby ich bra- 
kło zupełnie, ale że pora obecna mniej jest dla 
nich korzystą jak inne. «edna: z ważniejszych np. 
publikacyi jaką jest dzieło: „Hetmani Polscy ko- 
ronni i Wielkiego Księstwa Litewskiego“ z wize 
runkami Gersona i tekstem Juliana Bartoszewicza, 
wyszła już w drugim Z olei zeszycie i obejmuje 
Wacława Rzewnskiego; Stanisława Donboffa i Sta- 
nisława Żółkiewskiego. Na prasach: wydawców tak 
że kilka dzieł spoczywa: Uruk „Encyklopedyi po- 
wszechnej* ciągle postępuje, a pisma zeszytowe 
inne, których znaczną ilość dzisiaj liczymy, ukazują 
się w zapowiedzianych peryodach, zadawalniając 
czytający ogół. Nie mamy tedy zbyt wielkiej jak- 
by się zdawało w wydawnictwie posuchy, tylko że 
nawzajem i niemamy zbyt obfitego urodzaju, co 
raczej porze obecnej, a nie zaś jakiejś stągnacyi 


Na to odpowiedział J. K. Mość król Bawarski 
w następnych słowach: 

„Przedewszystkićm czuję potrzebę podziękowa- 
nia najserdecznićśj w mojóm i mojego ludu imie- 
niu za to wzniosłe dopiero co usłyszane pozdro- 
wienie. Niezawodnie dzieło, którego ukończenie ob- 
chodzimy, ma znaczenie daleko sięgające, zbliży 
ono do siebie pokrewne plemiona. Oby błogosła- 
wieństwo Boże na nióm spoczęło. Zapał i nadzieja 

owitały niedawno przyjacielskie spotkanie się 

władzców Austryi i Prus; jest ono rękojmią je- 
dności Niemiec, a w tój spoczywa nasza siła i 
nasza moe. | Wznoszę więc z głębi serca mego: 
Zdrowie mojego brata i przyjaciela Cesarza Au- 
stryackiego! zdrowie wiernych i doświadczonych 
w boju synów Austryi! zdrowie jedności obu nie- 
mieckich mocarstw! * 

Poprzednio już przed wyjazdem N. Cesarza do 
Salzburga, pociągi wiozące gości wiedeńskich wy- 
ruszyły w sobotę po południu, a w Linzu podejmo- 
wano ich wieczorem; nazajutrz pociągi ruszyży © 
66j i przybyły do Salzburga przed pociągiem ce- 
sarskim. W orszaku cesarskim znajdowali się mi- 
nistrowie: hr. Rechberg, hr. Gołuchowski, bar. 
Thierry i p. Plener. O godzinie 2%, było śniada. 
nie na 700 osób, wśród którego Cesarz i 
mieli przemowy wyżćj. przytoczone. Uczta trwała 
długo jegzcze po oddaleniu się monarchów i wzno- 
szono wiele toastów. 

O. D. Post podaje z Monachium telegram z 12go 
wieczorem, iż w ratuszu dano wielki wieczór, na 
którym spodziewano się Cesarza Jmei. Na uczcie 
salzburskićj prezes rady zawiadowczćj kolei Cesa- 
rzowój Elżbiety, hr. Wickenburg wniósł trzy toa- 
sta: za zdrowie Cesarza, Cesarzowćj i króla Ba- 
warskiego; bar. Lerchenfeld wzniósł toast za je- 
dnością Niemiec; Cesarz Jmć za jednością ludów 
i książąt niemieckich (p. wyżćj). Hr. Wiekenburg 
otrzymał wielką wstęgę orderu Leopolda, pp. Horn- 
bostel i Schönerer order korony żelaznćj; p. Merk 
został baronem. T 

Ministrowie spodziewani są we wtorek z po- 
wrotem z Monachium; część służby dworskićj jnż 
powróciła z Salzburga. 

— (Oestr. Ztg pisze (o czóm już wczoraj donie- 
siono nam telegramem): Od kilku dni rozpuszcza- 
ją niepokojące wieści o niezgodzie i zajściach 
burzliwych w wydziale Rady państwa. Takowe 
wieści wpływały nawet na kursa giełdowe, tak, 
iż w ogóle gadano o rozwiązaniu Rady państwa i in- 
ne pleciono niedorzeczności (man fabelte von anderen 
Absurditiiten). Zasięgaliśmy wiadomości, a te nas 
postawiły w możności zapewnienia, iż pogłoski te 
nie mają ba powy rzeczywistćj. Rozprawy 
w" dale nie przekr: 1 : 
vg Air : R el SET eat A treściwego roz 


— Nilrnb. Cor. donosi z Wiednia pod d. 6 b.m., 
że posłowie austryacki i pruski w Paryżu mieli 
sobie polecone, odpowiednio do umowy teplickićj 
wystąpić z oświadczeniem, iż gabinety ich zamie- 
rzywszy trzymać się zresztą zasady nieinterwencyi 
we Włoszech, dopóki sprawy włoskie traktowane 
będą jedynie przez rządy i ludy włoskie, mają u- 
rzędownie potrzebne poczynić kroki, aby spowodo- 
wać Francyę, by łącznie z niemi, a w danym razie i 
z Rosyą, którój udział jest przyrzeczony, jak najwy- 
raźnićj całym moralnym wpływem starać się o to 
w Turynie, aby rząd piemoncki przyjął podawane 
sobie dobrowolnie warunki przymierza przez króla 
Franciszka neapolitańskiego, na podstawie z jednćj 
strony uznanego rezultatu głosowania w Sycylii, a 
powtóre obustronnego zaręczenia swoich posiadło- 
ści po dopełnieniu Kd i głosowania. —  Twier- 
dzenie to bawarskiego dziennika nie może być u- 
ważane za pewne, lubo je powtórzono we wszy- 
stkich niemal innych dziennikach. 

— Jiny konsul austryacki w Jerozolimie hr. 
Józef Pizzamano umarł 22 lipca w młodym jeszcze 
wieku. 


— D. 10go b. m. skonfiskowano w Peszcie oba 


tameczne madziarskie dzienniki £esti Naplo i Pe- 


| st Hirnók. 


przypisać należy. — 
Głównie umysły 


muje teraz urządzająca 81$ w Lublinie przez To- | domości 


warzystwo rolnicze W Polsce wystawa gospodar- 
cza. Już podobno PO dziś dzień pozamawiano 
wszystkie wolne Ww „tem mieście mieszkania, 
bo oprócz wystawców 1 0 olicznych ziemian, nie 
mały także w spektatorach dostawi kontyngens i 
Warszawa. Bracia nasi stołeczni bardzo są cieka- 
wi i temu więc zjazdowi nie przebaczą, byle za- 
dosyć tej ciekawości uczynić, — 

Na teatralnych nowościach, także nam niezbywa 
Pani Rostkowska artystka, z Wilna po wystąpieniu 
w „Halce“, ukaże SIę obecnie w fol Elwity wo 
perze „Ernani*. "| mawiają także operę „Haldóe* 
(z muzyką Aubera). „Za kilka tygodni wystawią 
nowy balet „Rusałki* z muzyką p. Gabryela Ro- 
źnieckiego, którego operę także mają tu dać nie 
zadługo. Piszą także, że zdrowie spiewaczki tutej 
szej opery, panny Riwoli, bawiącej na kuracyi u 
wód, znacznie SIĘ polepsza i że za powrotem do 
Warszawy, ujrzymy ją znów na scenie chociaż po- 
przednio straciliśmy zupełnie nadzieję, aby kiedyś 
występowała. f ; 

Nie małą także jest rzeczą ustalenie się od dni 
kilku pogody | ciepła. Rzadko kiedy więcej korzy” 
stali rolnicy Z pięknego czasu, jak w ciągu tych 
kilku dni znosząc wszystko co tylko się dało z PO” 
la do stodół, aby znowu nie paść ofiarą deszczu, 
w razie nie przewidzianej zmiany. Niedługo wszak- 


Król 


m ; do ziły do istotnych. 
pay owon ZRK i ! Pre | 


Królestwo Polskie. 
W teraźniejszej chwili bardzo ważną będzie 


nietylko dla ziemian lecz i dla wszystkich mie- 
szkańców wiadomość o tegorocznych urodzajach i 
es zbiorów we wszystkich prowincyach pol- 
skich. 


Niestety z naszej prowineyi, chociaż mamy dwa 


Towarzystwa Rolnicze, nie możemy podać tak do- 
kładnego pod tym względem raportu, jaki mamy 
przed sobą ogłoszony przez Komitet Towarzystwa 


Rolniczego Warszawskiego, a ułożony ze Sprawo- 


zdań nadesłanych Komitetowi z każdego powiatu 


przez członków korespondentów Towarzy- 


stwa. Niewiniemy o to Komitetu Towarzystwa 


naszego krakowskiego, gdyź ten nie mając kore- 
spondentów, nie może ułożyć takiego raportu; lecz 
bolejemy, że nieustanowiono dotąd po powiatach 
członków korespondentów , co pod wielu względa- 
mi rozwinęłoby czynność Tow. Rolniczego, złączyło 
go z wsią i ziemią i silniejszem natchnęło życiem. 
Wprawdzie jeszcze na posiedzeniach w lutym r. b. 
Ogólne Zgromadzenie Tow. Rolniczego krakow- 
skiego zatwierdziło jednomyślnie wniosek Komite- 
tu względem ustanowienia po powiatach ezłonsów 
korespondentów, z poleceniem wygotowania instru- 
keyi dla nich; lecz dotychczas postanowienie to 
Ogólnego „Zebrania nie weszło w wykonanie, a na- 
wet nie widzimy aby go zaczęto wykonywać. Nie- 
chaj przytoczenie powyższego raportu o stanie zbio- 
rów w Królestwie, ułożonego na mocy sprawozdań 
korespondentów, będzie jedną z licznych pobudek 
zachęcających. Komitet Towarzystwa krakowskie- 
go do najszybszego wykonania postanowienia O- 
gólnego Zebrania i ustanowienia członków kore- 
spondentów po powiatach zachodniej części Ga. 
licyi. 

Przytoczymy tu najprzód ten raport podany przez 
Komitet Towarzystwa Rolniczego Warszawskiego, 
o stanie urodzajów i zbiorów w Królestwie, a na- 
stępnie podamy wiadomości w tym względzie z ró- 
żnych prowincyj polskich. 

„Żniwa w niektórych okolicach już. dnia 16go 
lipca rozpoczęto; ogólne jednak rozpoczęcie żniw 
datować można od 20—25 lipca, Dla ciągłych de- 
szczów, szczególnićj w końcu zeszłego miesiąca i 
na początku bieżącego spadłych, sprzęt zboża w wie- 
lu okolicach bardzo jest utrudniony. Mało kto był 
tak szczęśliwym, aby z większą połową żyta uciec 
przed deszezami do stodoły, a w wielu miejscach, 
szczególnićj też na lepszych i: tęższych gruntach, 
gdzie pszeniea bujno wyrosła,, deszcze powaliły 
ją zupełnie i jest obawa, żeby w tym stanie nie 
pogniła. 

"W okręgu warszawskim żniwa dość są posunię- 
te, żyto wszędzie jaż pożęto lub pokoszono, a po- 
lowa tego zboża jest pod dachem, kopy na próbę 
omłacane, zadawalniający dały rezultat. 


Podobnie w okręgu Rawskim żyta zupełnie już 
pożęte, w ilości kóp przewyższają zbiór zeszłoro- 
czny i słoma jest dłuższą; spodziewają się średnie- 
go wydatku 1%, korca z kopy. 

W okręgu Kowalskim próby omłotu żyta zado- 
woliły swym wydatkiem; plon w r, b. dobry, kopa 
żyta wydaje więcćj niż dwa koree. Jare zboża nie 
pozostawiają nic do życzenia; późniejsze siewy 
mają w ogólności powierzchowność więcćj obiecu- 
jącą. Proso, len, konopie w zupełnćj są wegetacji, 
i na zbiór nadzwyczajny liczyć pozwalają. 

W Kaliskiem urodzaje dobre, tylko ciągłe deszcze 
utrudniają znacznie Żniwa; w Wielnhakiewi z przy- 
czyny deszczów i braku rąk, w wieła miejscach 
nie rozpoczęto jeszcze żniw; w inaych cżęść żyta 
już pod dachem, wilgotno sprzątnięta, część napo- 
kosach. porasta. 

W, Piotrkowskiem pszenica, rokująca z wiosną 
najpiękniejsze nadzieje, bardzo ucierpiała. Deszcze 
położyły ją zupełnie; jest obawa, aby w tym sta- 
nie nie pogniła; pszenica najlepsza stała się dziś 
najgorszą, tylko gorsze pszeRice, rządkie, trzyma- 
ją się lepićj. OTW, 

W okręgach Kieleckim 1 Jędrzejowskim żniwa 
dość posunięte, mało Je nak zdołano zebrać do 


że cieszyli się tą pogodą, bo deszczyk swoim zwy- 


rolników, a i nie rolników, zaj- | czajem wrócił i zdybał ich po polach. Te same wia- 


i skargi na ore dochodzą nas z Poznań- 
skiego, Galicyi 1 Inu Sie kraju, dla tego tra- 
cimy nadzieję; w obfitość plonów, , chociaż począt- 
kowo zapowiadane Te wielkie urodzaje.— 

W ciągu tygodnia yrekcyą wyścigów konnych 
dopełniła zwykłego ‘owania zakupionych przez 
nią w tym celu koni, Które wygrali pp. Józef hr. 
Zamojski, Wincenty Bielski, Włodzimier« Sosnow- 
ski i Herman separu 

Powracająca Z Wakacyj do Warszawy młodzież 
wraz z ópiekunami dla dopełnienia dbam do 
szkół zapisów, OŻywiłą nieco wyludńone miasto. 
Nie prędko Nate jeszcze zapełni się ono ‘temi 
wszystkiemi © tórzy podczas lata ubyli. Dopiero 

oczątek pażdziernika, a z nim dai chłodniejsze i 
dłażeze Wo wą pościągają tych wędrowców bu- 
jający© . po za granicą rodzinnego kraju, lub szu- 
kający i ratunku dla zdrowia pomiędzy obcemi. 
Wszak z tym roku nie brak ich wcale i u wód 
REŻ : » a korespondencye z Ciechocinka, Bu- 
ska itp. zapewniają o licznych tam zjazdach i o 
przyjemnie spędzonych chwilach, urozmaiconych 
różnemi przedstawieniami, jak teatrami, koncerta- 
mi itd. a bardzo często amatorskiemi i w celach 
dobroczynnych. Jest to największa zasługa bawią- 
cych u wód rodaków, zostawiających 2a każdym 
pobytem te piękne pamiątki po sobie. o) 
ENNY" 


stodół, i jeżeli czas się nie odmieni, ziemianie wiel- 


kich ztąd strat się spodziewają. 


Z Sandomierskiego piszą, iż żyto w maju jeszcze 


porażone, nie obiecuje wielkiego plonu, wiele kło- 
sów jest próżnych, plewa pusta, snop lekki, na 
słomę zbiór lepszy. Pszenica skutkiem deszczów 
lipcowych, zawiodła nadzieje, w nizinach bowiem 
i nad Wisłą leżących miejscowościach, rdza pokry- 


ła słomę gęstemi ciemnemi plamami, i ziarno jest 


z tego powodu mizerne, a dla braku ciepła i słoń- 
ca, nie ma zwykłćj sobie pełności i koloru. Górne 
położenia są w tym względzie szczęśliwsze, słoma 
czysta i ziarno grubsze; w przecięciu spodziewają 
się w okręgu tym zbioru więcćj niż średniego, je- 
żeli deszcze nie poza zebrać. 

To samo w Kazimierskiem pszenica w wielu 
miejscach, głównie zaś nad Wisłą, jest zarażona, 
tak w słomie jak i w ziarnie. Gdzie zaraza padła 
wcześnie, przed uformowaniem się ziarna, tam ža- 
dnego plonu w ziarnie spodziewać się mie można. 

W okręgu Konieckim dużo żyta porosło na gar- 
ściach, a słoma zezerniała; kilku korespondentów 
użala się także na zły powi grochu: w niektó- 
rych okolicach strączki zupełnie są puste, w in- 
nych groch od spodu gnić zaczyna. 

W okręgu Lelowskim zauważano w pszenicy na 
pnia jeszcze stojącćj dużo kłosów z całą słomą na 
ziemi leżących; przyczyną tego są pewnego rodza: 
ju robaki, podgryzające źdźbła przy samym ko- 
rzeniu. Zdaje się, iż deszcz nietylko że robakom 
tym nie szkodzi, ale owszem powiększa ich o 
zwłaszcza, że najwięcćj daje ich się spostrzega 
przy nizkiem położeniu. * 

Na szkody zrządzone w oziminach przez te 8a- 
me robaki, uskarżają się także korespondenci ze 
Zgierskiego, Sochaczewskiego, Pyzdrskiego i Or- 
łowskiego. Ten ostatni pisze, że szkody poczynione 
przez robaki w pszenicy są znaczne; już od 1go 
lipea dały się one widzieć, szczególnićj w pszeni- 
cy sianćj na słabszych i niskich grantach. 

Daleko gorsze jednak wiadomości o żniwach i 
przeszkzdzających im deszczach nadchodzą z okrę- 
gów położonych za Wisłą; deszcze, to jest na pra- 
wym brzegu rzeki, często z gradami spadłe, nie- 
tylko że utrudniły żniwa, ale niekorzystnie wpły- 
wają na stojące w polu zboża, a w wielu miej- 
scach grady znaczne poczyniły szkody. 

W okręgu Lubartowskim żniwa rozpoczęto oko- 
ło 20go lipca; codzienne prawie deszcze mało bar- 
dzo zboża do stodół sprowadzić dozwoliły. Żyto 
okazuje się szczupłe w ziarnie, i w wielu miej- 
scach zarażone, świetnego więc plonu spodziewać 
się nie można. i iad 

W Krasnostawskiem grady w wielu miejscach 
mnićj lub więcćj znaczne porobiły szkody. Psze- 
nice bardzo ładne, szkoda tylko że wszędzie po- 
łożone, jeżeli na pnia nie zgniją, to i tak nie o- 
biecują pięknego ziarna. Na grochu pokazuje się 
zaraza podobna do zarazy na ziemniakach; łody- 
plam, usycha i strąki nie wykształca: 


**W_ Garyolitapiici żniwo żyta ukończone na po- 
lu, ałe ani snopka zwieść nie można było, i tako 
we albo w mendlach albo na garściach zostaje; 
dają się już słyszeć zażalenia na porośnięcie ta- 

wego. A 
O Żelechowikióti rzadko kto zaledwie 6tą 
część żyta potrafił sprowadzić do stodoły, reszta 
leży na garści i pod wpływem ciągłych deszczów ssło- 
ma gnije a ziarno rośnie. Okropna klęska grozi I 
z tego powodu, szczególnićj dla właścicieli gorzel- 
ni; obawiają się także braku słomy, bo żyto jest ma: 
łe, słoma krótka, spodziewać się więc należy, iż 
J6j mmićj aniżeli w r. z. będzie. Pierwsze próby 
lamłotu żyta okazały się dobre : kopa średnićj więzi 
Wydała o 7—10 ćwierci. 

W Lipnowskim deszcze, wiatry, dużo utrudniały 
sprzęt zboża, nietylko mocząc, ale i targając gar- 
ście. Korrespondent z tego okręgu twierdzi, iż w o- 
becnćj porze lepićj jest żąć żyto sierpem; zabez- 
piecza go to więcćj od wyrastania, garście bowiem 
wysoko na rżętćm rżysku leżące, prędzćj obsycha- 


| Ją. Szkody przez robaki zrządzone w zbożu są tak- 


że dość znaczne; niektórzy obliczają je na */ę do 
/ą części ogólnego zbioru. l 
W Płockióm żyta w ogóle są rzadkie, z powo- 
du jednak dobrze wyrośniętćj słomy, paszy będzie 
0 1 więcćj niż roku zeszłego. Pszenice powsze- 
chnie są drobne, tak pod względem gęstości jako 
też i wyrośnięcia, obawa jednak panuje wielka czy 
8Łcze nie przeszkodzą zbiorom. ©“: 
ławskim już ', żyta znajduje się w sto: 
dole, a po ważności snopów sądząc, można się do- 
brego spodziewać plonu, Jarzyny póżno sianę bez 
porównania są lepsze od wczesnych, nawet powie- 
dzieć można, iż są bardzo ładne i wiele obiecują. 
Pszenica od wiatrów i deszczów wiele ucierpiała, 
miejscami się położyła i pokręciła. À 
To samo ma miejsce w okręgu Przasnyskim, 
gdzie żniwa około I5go rozpoczęto; kto Jednak 
zbyt się ze Żniwem pospieszał, n jgorzój na tém 
wyszedł, bo wcześnie pożęte r 
. W okręgu Ystrołeckim zaledwie + część żyta 
Jest pod dachem; z mórgą 300-prętowego zbierają 
Przecięciowo 4'/e dö 5 stóp żyta. Kopa wydaje 
Obecnie 6— 7 ĆWIETCi, gdy jednak ziarno należy- 
e wyschnie, zaledwie będzie 5 ćwierci z kopy. 
W Łomżyńskim, liszki zrządziły ogromne szko- 
Y w polach i ogrodach; podobnie w Tykocińskim 
Bdzie żniwa od 235g0 7%: m. rozpoczęto, zwó- 
jednak z powodu deszczów bardzo powoli po- 
puje. 4 j 
„ W okręgu Biebrzańskim, żyta już pożęte, owsy 
l jęczmiona w znacznój części leżą na pokosach, 


jéj spra 
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do stodoły, narażając na wiele roboty i straty. 


jaznym, rok ten do 
można; 


przeszkadzają zebraniu leżącego na polu żyta.“ 


żnych powiatach; a z 


ukazała się przy 
go zbiór ziemniaków będzie bardzo. mały, 
wszy na gruntach lekkich 
tach olkuskim i pyzdrskim, gdzie ziemniaki pię 
knie jeszcze wyglądają. 


prowincyj, 


jakie w nich zadają ciągle deszcze w czasie zbio 
rów padające, które 
ziemniaków, doniósł 
Podobne wiadomości podał o stanie urodzajów i 


dent z Gdańska. Z Litwy i ze Żmudzi nie mamy 


z małemi wyjątkami, Lecz na Podolu i 
w południowćj części 
zadała zbożom szarańcza, która w olbrzymich od 
dawna niepamiętnych ukazała się masach, a usi- 
łowania ludności i dodanego w pomoc wojska nie 


mogły i nie mogą dotąd wstrzymać jej postępu 


iękne. 


Bujnym urodzajem okryte łany południowego Po- |; 


dola, Besarabii i południowćj części Ukrainy zwa- 
nćj dziś gubernią chersońską, wyglądają teraz po 
przejścia szarańczy jakby spalone ogniem. Oto: co 
pod tym względem pisze korespondent do Gazety 
Codziennćj: „Najbardzićj ucierpiały powiaty: Tiras- 
polski, Ananiewski, Bobryniecki i Odeski: Są oko- 
lice, gdzie na przestrzeni stu wiorst nie zobaczy 
i jednego kłoska. Klęska ta tém mocnićj czuć się 
daje, że nigdy prawie ziemianie tutejsi tak ob- 
szernych jak w tym roku nie obsiewali łanów, a 
ludzie starzy nie pamiętają tak pięknych urodza- 
jów, na jakie się zanosiło tćj wiosny. W majątku 

„ K. na przestrzeni 400, i u p. S. na przestrzeni 
Foo dziesiatyn, nietylko szarańcza wyjadła ziarno, 
ale nawet nie zostawiła i słomy; len, którego do- 
tąd nie tykała nigdy, w tym roku wolnym od nićj 
nie jest. Klęska ta będzie ruiną dla tych szcze- 
gólniej obywateli, których majątki w roku zeszłym 
nawiedziła szarańcza, lub które ucierpiały od su- 
szy. Co najbardzićj jest zatrważającóm, to, że prze 
nosi się z miejsca na miejsce lub jak płomień sze- 
rzy się coraz dalćj. Obecnie jest ona już przy brze- 
gach Dniestru—w odległości 46 wiorst od Odessy 


i 15 od niemieckićj kolonii Friedental. Pochodu 
jej ku Bessarabii nawet rzeka zatrzymać nie mo: 


gła. Około 10,000 ludzi z Bessarabii udało się nad 
Dniestr, celem przeszkodzenia przeprawie tego nie- 
przyjaciela, który już raz drugi zagraża całój 
prowincyi głodem i z 

Francya. 


Rozkaz dzienny wydany przez dowódzeę korpu- 
su wyprawowego do Syryi jenerała Beaufort 
d'Hautpoul, do wojsk tego korpusu, w dniu wktó 
rym wsiadał na okręt obejmujące dowództwo i u- 
dając się na wyprawę, brzmi jak następuje: 

„Marsylia 7go lipca 1860. Rozkaz dzienny. Żoł. 
nierze! Obrońca wszystkich spraw wielkich i szla- 
chetnych, Cesarz nasz postanowił w imieniu całej 
Europy: ucywilizowanćj, że pójdziecie do Syryi, 
pomódz wojskom Sułtana do pomszezenia lndzko. 
ści niegodnie znieważo!ćj: Jestto piękne posłanni 
ctwo, którem szczycić SIĘ wioniście i którego go- 
dnymi się staniecie. W tych słynnych krainach bę. 
dących kolebką chrystyanizmu, walawiotych kò- 
lejno przez Gotfryda de Bouillon b rzyżowników, 
jenerała wyga pap a przem Ber aj 
czypospolitój, znajdziecie Je „pełne chwały i 
pady ke twspomnienia. Ży dów całej Europ, 
towarzyszyć wam będą. Qokolwie ap b mam 
silną nadzieję, że Cesarz i e Y eda- 5 wąs 
zadowolnieni. Niech żyje Cesarz: : 

Jenera} dowódzca korpusu wyprawowego: do Sy. 
ryi, Margrabia de Beaufort-d Hautpoul. 


Włochy: 


ogłaszają teraz dopiero list 
Garibaldego do królowej Augielskićj, wręczony przez 
księcia Pandolfini San Gi „ wysłanego, jak 
wiadomo, przez dyktatora do L ndynu, % Awierzy. 
telniający niejako tego posła przy rządzie angie. 
skim. 


Dzienniki włoskie 


moją po- 
o obron 
w Sycylii 
ską nad ludem A a ita y za po dłu; 

Leń in 
ści po em i ślnego mo , któ. 
row Italia paz PADIAłOMYŚNEg Posłanulky który 
W. K. Mością w imieniu rządu tym- 


rakterze racz go W. K. Mość przyjąć i udzielając 
mu posłuchanie, racz zwrócić uwagę na jego peł- 


ciągłe jednak deszcze nie dozwalają nie zwieść | ne uszanowanią przedstawienia na korzyść pięknój 


W okręgu Kalwaryjskim, urodzaje w ogóle bar- 
dzo są piękne i gdyby czas do zbiorów był przy- 
ten do najpomyślniejszych liczyćby 
pas jednak od 24go z. m. deszcze 


Następnie sprawozdanie wskazuje szczegółowo 
objawienie się i postępy żarązy ziemniaków w ró- 
i tego szczegółowego raportu 
widzimy, iż zaraza dotknęła ziemniaki bardzo 
wcześnie, bo w niektórych powiatach na początku 
i w środku lipca, wyjątkowo w kilku powiatach 

końcu zeszłego miesiąca. Dla te- 
Wya- 
piaszczystych w powia- 


Przychodzimy teraz do wiadomości z innych 
i które w krótkości podamy. O średnich 
urodzajach w Poznańskióm, a wielkich szkodach 


także sprawiły tam zarazę 
nam korespondent z Poznania. 


zbiorów około Gdańska, nasz handlowy korespon- 


jeszcze pod tym względem dokładnych wiadomo- 
ści. Na Wołyniu, Podolu i Ukrainie urodzaje były, 


krainy, ogromną klęskę 


'ierpnia 1860. 


i wielkićj ojczyzny włoskićj. 
Palermo 2280 iea. Garibaldi. 
' Dd K. Mości Królowćj Wielkiój Brytanii i lr- 
andyl.* 
ej Bertani 


Przegląd polityczny, 


Depesze telegraficzne. 


Neapól 11 sierpnia wieczór. We czwartek (9 

; © ; 80 
-e 24 aiłowali garibaldczycy wylądować na brze- 
g! m mni] pod Candritello, niedaleko Reggio, 
Tulk x 200 „przez wojska królewskie odparci. 
Tylko 200. garibaldczykom powiodło się wylądo- 
À p 84 przez wojska królewskie ściga- 
ni wewnae kraju. Ludność w całóm królestwie 
jest zupełnie spokojna, (Patrz „Przegląd*). 


pełnomocnik Garibaldiego w Genui 
y, werbankiem i przesyłką ochotników 
do Sycylii, wydał następującą odezwę, umieści- 

dewizę następujący ustęp 


» ł 
nn Wszędzie gdzie znajdują się ia 


DĄ p thn neapolitańskiem itd. w każdem 
miejscn gdzie mamy ni AE 
ae t — (Genua 5 atenir i ak zwal 


ny strzałem z pisto- 
letu przez Czarnogórca nazwiskiem Kadicz. Nie 
m żna jeszcze wiedzieć, czy rana jest śmiertelną; 
kula ugodziwszy z tyłu w lewe biodro, przeszła 
przez brzuch. Śtrzał dany był z odległości zale- 
;|dwie dwóch kroków. Morderca jest schwytany. 
Książę odzyskał przytomność; leży u chirurga 
w Kotarze. C. k. dowódzca twierdzy w Kotarze, 
postarał się, aby Czarnogórcy w Niegusz i w Ce- 
tynii zawiadomieni byli, iż sprawca zbrodni jest 
zarnogórcem. Patrole krążą po mieście i wysła- 
no inne drogę ku Czarnogórze. Dom księcia w Per- 
sagno jest strzeżony przez część stojącćj tam kom- 
panii wojsk ces. królewskich. W miesiącu czerwcu 
tenże Kadicz, wychodziec z Czarnogóry, wydalony 
został z Dalmacyi. Z Zary posłano do Kotaru pa- 
roweem wojennym doktora chirurgii. 


wojna narodowa przedłuży się, zwyciężymy rów. 
nież; lecz zwycięstwo | sory: dc wd 
krwawa. Nadeszła więc chwila stanowcza wytężyć 
wszelkie siły, aby ją uczynić jak najkrótszą. 
„Młodzieży która poświęcjłąś się wielkićj spra- 


zwycięstwa naro- 
zaufanie Nogzywa was. 


esyny 


, Gdy depesza z M 
iż Garibaldi jeszcze w dni 


z 10 sierpnia doniosła, 


wprawdzie przypuścić, z 
syny zumysłu posłano fałszywą depeszę, i SE 


„Młodzi. ochotnicy włoscy! Nieprzyjaciele jedno- dzić i odwrócić baczność przeciwnika, zwi | 
; j 


ści i wyswobodzenią ojczyzny znajdują się nietyl 
neapolitańskich. Poznaj 
my ieh i walczmy z nimi wszędzie. Nasi wrogo- 
wie przerażeni pragną zyskać czas; powinniśmy 
tem więcćj się spieszyć. Nieprzyjaciele wszelacy i 
gdziekolwiek oni są, uciekają się do swych zwy- 
kłych intryg. Niech każdy czuwa o ile może i o 
ile powinien. A wy, młodzi ochotnicy! reprezentu- 
jący naród który postanowił walezyć, wy w któ- 
rych spoczywa zbawienie ojczyzny, czuwajcie i 
odpowiedźcie na te intrygi ujęciem natychmiast za 
broń. Pod temi tyiko warunkami możemy zdobyć 
Jedność i wolność dla naszćj ojczyzny. 
August Bertani.“ 

a 

Kronika miejscowa i zagraniczna. 


i na 
tam wojsk królewskich 


y ) zanim z tego faktu jakie- 
kolwiek będziemy mogli wyprowadzić wnioski 
względem położenia rzeczy na południowo-wło- 
ca ze erę zę tylko wykażemy 

epeszy, ona utrzymuje, iż 
w citem królestwie neapolitghekiam zale: pb 
autentyczne wiadomości donio- 
dniami o rozruchach w Kalabryi. 
Neapolu dobrze obznajomieni ze 
rząd 


r któ 
każdym dniem wzrasta, i przewidują yje. 


jego, wojskom | 26 Gog KCIĆ kazał Mesynę; må 
stępnie zapewnia , pewien p będzie; na- 
BEAR: 
wego bronić", pre, 


kie : Panie gdzie stoją ciągle wojska francuz- 


kojność 22,000 żołnierzy pod dowództwem jenerała 
Lamoricitra zostających, a na. których utrzymanie 


sapiącą się nad. brukiem. kostkowym, a to co ona tam | „ WŚród takich, okoliczności stoso c 
dk je, złagodzi, zbroi się gorliwie. Korespond< Ziennikó 
a, tośmy powtórzyli w €xasie, złagodziwszy tylko „A. ge że wojska sardyńskie =. 


nazbyt jędrny jéj język. 
Donoszą nam, że za. otrzymaniem w Szeząwnicy 
wiadomości o śmierci hr. Leona Łubieńskiego, odpra- 


ki jady a drugićj stronie Mincio. 
liście z Frankfurtu donosi, że 


= 


wiono wd: 11 bm. nabożeństwo żałobne, na które się korfereneya wojskowa niemiecką w Wiirzburgu 
wielką liczba pobożnych zębrała speluła na niczem, > gis dor zYięto wniosku 
se bawarskiego, aby obo wóch dowództw nad woj- 

mama skami związkowemi: austryąckiego i pruskiego 

: . Bawaryi dowód p 50; 

N. 32 Dodatku tygodniowego Przy Gazecie. Fawow- | przy znano iejszych. Z i atwo nad kontyngensa- 

~f Skiéj zawiera: zy Kpt et rz ski | pny. strony zapewniają, 
1) Gradobicia w lwowskim okręgu administracyjnym | że protokóły ervje Przesłane będą Austryi 


i Prusom jako „materyal“ do dó 
uad organizacyą wojskową A anysh aa 


a 0 ia A aaas h 
Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


od roku 1821 do 1859. 

2) Wychowanie publiczne. Stan Szkół, nauk i u- 
czniów w lwowskim o administracyjnym w roku 
szkolnym 1858 i 1859. V. Szkoły realne. 

3) Starostwo Sanockie. Dokument z r. 1402 i kilka 
lat późniejszych. Wypis z metryk koronnych zawiera- 
Jący rewizyę Starostwa Sanockiego w r. 1565 przez 
Krzysztofa Sokołowskiego, starostę rogozińskiego. Wieś: 
Qzystoborb. 


— mom 


CZAS z Środy 15 Sierpnia 1860. 


WŁADYSŁAW WORGA 


FRYZYER DAMSKI I MĘZKI 


gier. Uszerski Feliks ob., Szeligowski Franc. plenip. z Zato- 
tora, Bauman Karol, Jungman Henryk wojaż. z Vorarlbergu, 
odlboreski Michał, Garczewski Franc. wł. dóbr z Ukrainy. 
Pruszak Seweryn, Kubicki Józef kapital. z Wołynia. Baro- 
nowa Śchlechta żona feldmarszałka, Trzecieski Zbigniew wł, 
dóbr, , Schwartz Adolf fabr., S. E. Todesko, Griinblat Eliasz 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


(w walucie austrysckićj). 


Firaków 1t sierpnia. 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . złp.| 352 | 346 wojaż., Réit Juliusz aptekarz, Lord Feliks, Fränkel Szymon u oni O oao OE ka; 6 
Rable obrączkowe Sgio. - - « + + « « » . 110 | 108; |] zawiad. z Wiednia. He. Gróolstakh Otylia wł, dóbr z Pragi, | m2 honor donieść szanownćj Publiczności, że przeniósk swój 
Tałary pruskie za 150 złr. nów. , , FT KU. 18 HOTEL DREZDEŃSKI. Franc. Hoszard Dr med. a siak ar, A WiK ME. ZR. MOP 
Becia Howo Ee I ATA PE TE SŁ ap. Antoni Waga prof., Ksawery Pusłowski wł, dóbr z Warsza- A jéj Knotz 
Półmperyały rosyjsko. = © J ... «oi aeea 5 | "y: Jan Szelęgowski. ob. z Kijowa, Książę Dino- Talleyrand do Hotelu Saskiego (dawnićj KA) 
Napoleondory 207 - HELON. yorig M p 6 8 | "t. dóbr z: Francyi. + ; przy ulicy Sławkowskićj w Krakowie, 
Dukaty holenderskie BO | ojocajdoejzzy A 461 Wyjechali: Marya Rozwadowska ob. do Galicyi. Ludwik gdzie urządził Salon na sposób zagraniczny, sprowadził do 
: austryac lievi AN RET PE dą 8t 50 Bochwic wł. dóbr do Krynicy. Ignacy Bohdanowi'z wł. dóbr tego zręcznych ludzi z Warszawy i Wiednia: a pracując zaś 
D S dom Lupo w. o wi ni =g 4 dęesrie ży: AK RCA: PR 8 o = za” Granicą przez lat kilka w celu zupełnego wydosko- 
A aS $ — [7s = |do Warsza y. Anna Nowosielska ob. z córka a A ia się, dziej ie ni tydzi tak za siebie, 
oe kolat. żę dył biahe łatą 50° 7. | 143 144 |Stanisław Mikulicz obyw. do Rzeszowa. G. L. A: Otte kup. A E oloh ludzi y AEn pd [  prodkiej usłudze. 
ERY et e doh tuali. złp. 100) | 993 do Hamburga. _ | Zaopatrzywszy zarazem Sklep swój w gotówe roboty i par- 
a R E TaS aż bł. ., |= nima WAR A A> | fummerye pO cenach najumiarkówańszych, — poleca 
j TORRE 14 sierpnią (telegraf.) Fa t $ "i t się łaskawym względom, (751-3) 
Augsburg 100 złreń.: . . . . «. « « * * * — ETOS L 
e. © : .58 
pocz zaodwwkjze PRA, i m s er aty odpisany, wynalazca żniwiarek wy- 
Paryż 100 franków . . . « » 305 %*|081 30 jeżdża z Krakowa d. 12 Siernpia do 
Się akio ibi] py) w. AE.. tełfbęjo es ZGRÓMADZENIE XX. FRANCISZKANÓW Dublan dla zrobienia próby żniwiarką swego 
pos jodgk walutę austr. - + * * © 1 +. 64 25 odprawi w Piątek d. 17 Sierpnia r. b. pomysłu. W powrocie robić. będzie próby 
ch” a sot AERE. ORS nie 0 E ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO w dobrach: Rudniki, Wyszątyce , Krasiczynie, 
3% A PACK SOJKA EN 5 -i= za duszę $. p. Zarzyczu, Gumniskach i Krzęszówicach , jeżeli 
a ei E Zoldjonaczć) ; 127 50 FRANCISZKI EWELINY z DEBOLICH § | wymienione skarby na to zezwolą. 
a le o KŻ APC ECU f . > 2 . 
kowctge ti eiad. ini „| 927% pe 
r ai DATORE aS a « E DRUŻBACKIEJ, (774) Stefan. Podlas 
a p ali ' "OE PLA 1e Fa igo współfundatorki,, ich pogorzałego kościoła, W obwieszęzeniami będących „do „nabycia 
irren indemn. galio, g : ze b god 69 75 a YA żniwiarek sb 57 af łęk 
Akcye bankowe oo nn W. „. Alda 802 R KPW POPODYA mia się Obwieszczenie z Rudnik, 
Lisy] Pad EF CĘPA" 00,6; © 1855 — PO PSPSPA PJ g obwodzie Przemyślskim (Czas* Nr. 176), w którem wy- 
> nie tę ruchomego . . - « « « *. 181 30 PO | stawione na sprzedaż Źniwiai ki zalecone są, jako „na próbie 
„i Kolet frazóuskóswiśttywikiój > « - : | 263 8) $| przez Członków Towarzystwa Rolniczego i przez Dyrektora 
A á = omas K y la Eiwit mł 143 ne AB > | Zakładu w Dublanach za doskonałe uzhane.« (760 2-3) 
pe NA WP |. Bi Binda IIR ii t 5 Dotąd publiczność gospodarska 6 jednćj tylko takićj próbie 
Lwów 11 sierpnia W re 220 | uwiadomioną została, na którćj wynalazek ks. Podlaszeckie: 
Dukat holenderski . es n + + « «7 5 «| 6.18 | 6 10 STO uro 4 |go zyskał uznanie ze strony Członków Towarzystwa Gospo- 
».. a | © « s.e,og6 W 6 s_ęcą 6 22 | 6 13 X | darskiego i Dyrektora Zakładu w Dublanach. Próba owa od- 
Półimperyał rosyjski . . « « «. . . . . . 10 65 '10 45 g i >>0 | była się w Krasiczynie w Sierpniu 1859 r. Ale właściciel 
Rubel rosyjski gay „MIOBZIĄ GNN %% SPIEL ze szczegółowem oznaczeniem O Zeh Żniwiarek w Rudnikach . sio aaa oma = 
Talar praski sarhan możoceabi. w sioda 192 |1 90 P | Zniwiarki, którą w roku 1 w zynie próbowano. Ta 
Pięciozłotówka polĘKG - « --- A O Siya ku La dró żelaznych 8 |ibówiana zicc zostaję dotyooaet, (AR, gdzie sal, LU 
Listy zastawno galio. bez kupon. . . . . . 85 30 84 50 Ko: | odbywano, a jak na próbie ta a . 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . . . ©. . m — 10— |S34 ; kamienn ch arochodow ch rzek i REl Zachodzi przeto w obwieszczeniu z Rudnik pomyłka na ko- 
Pożyczka garędówia: hew 'kppos:” Eo TO E p sdłolowisk A fka ch po- ? © | rzyść Zniwlarek przeznyczonych do pozbycia, którą w obec 
WWarszawa 13 sierpnia z | dań Aerez ug najn Tesi KS | kolegów gospodarzy sprostować mam sobie za obowiązek. 
Palipat. : pio poj) yy po 29 2 , Sz Jeden z Członków Towarzystwa gospodarskiego. 
Obligi wj = lerk su jste oś. » [93 bag ir E: | Redakoyi „POSTĘPU 4 ; | i = à } Yë 
Listy zastawne II okresu . . . . . . iubili [14 93; 14 913 | SY wypracowana, będzie do nabycia: dla ER | We Czwartek, to jest dnia 16 Sierpnia 1860 
wow WARE PSO o 28| 2N przedpłacieieli po złr. 3,— po wyjściu Z | „. daną będzie (765 2) 
Wrocław 13 sierpnia. j cenā podniesioną zostanie na 5 złr. o| ww MO A. BRE. DW GCB WOW/ IX MEL 
Banknoty austryackie w mom. nowój. . . . | %%75 | — r 0 yi stek 0 | NA BENEFIS 
Polskie bilety bankowo . . 0. | 874; soby życzące sobie nabyć tę kartę ÉS | Józefy z Radzyńskich Hubertowćj, 
zj rozy WA * s x « ś i K Kr po tańszej cenie, FACZĄ SIĘ wcześnićj > | Komedya salonowa z francuskiego w ciu aktach, przez PP. 
/, — renumerować w ksiesarni Baumgard- ES |E. Soribo i E. Legouvé, przełożona przez Mieczysława Chrza- 
34 SORKI 934 p rowa ięgarni paumga ; R 7 
Obligł kolei krak.-szląsk. |. . | pipen 4 KO | nowskiepo, na scenie paryzkićj, wiedeńskićj jakotóż i lwo- 
z aS Sens "aliżit"Ńailak rabala "i w Administracyi „Cza u. d 6 wskićj z największem o eniem przyjmowana p. t.: 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. | Seyon eyy Yyy. | RĘCE CZARODZIEJSKIE. 


Kraków 14 sierpnia. Wozorajszy dowóz zboża z Króle- 
stwa Polskiego należy do średnich. Handel w ogóle był bar- 
dzo utrudnfopy, albowiem producenci domagali się wysokich 
cen zeszłotygodniowych, na które kupcy nie chcieli przysta- 
wać; sprzedaż przeto k Raees ślę do małych ilości s oe- | 
nami nieco niższómi. Żyto dawne w ras po 27, 27; do 28 
złp; nowe od chłopów, a w gatunkach poślednich, na mokro |. 
zebrane, płacono w małych ilościach od 10 do 15 korey po 
22 do 25 złp. za korzec, w miarę lepszego lub gorszego ziar- 
ną. Stara pszenica po 38), 39, złp., a najpiękniejsza od 
403 do 41 żłp. Jęczmień bez zmiany tak co do ceny, jako i 
obrotu handlowego. W ogóle usposobienie tąrgowe mnićj joż || 
gorączkowe, gdyż kilka dni pogody wielce wpłynęły na zbio- 
ry. Rzepaku kilka partyj z Królestwa Polskiego wystawiono 
na sprzedać w gatunkach bardzo pięknych, suchych, ale żą4- 
dania zbyt były wygórowane, bo 43 do 44 zťp., dawano zań 
41 do 42 :łp. — Dziś w Krakowie targ słebo się trzymał, 
a nic nie kupiono na wywóz; tylko na miejscową potrzebę 
kupowano nieco po 30 do 40 centów niśćj na korcu jak prao- 
szłego tygodnia. Nowe żyte płacono po 310 w p»rtyach po 
kilka korcy. Pszenica nowa także p Bo. mowa i płacono ją 
po 5 do 5'50 na miarę anstryacką. Starój pszenicy nie kupo 
wano, jęczmień zak poszukiwany i przy dawniejszych ©onach 
się utrzymał. 


— Na dzisiejszym targu praktykowano w przecięciu ceny 
następne w wal. austr,: 


Przez paryskie mnichowskie 
i wiedeńkie Tow. ochr. zwie- 
rząt zaszczycony medalem. 


arki i wzoru zabezpieczony. 


Koncesyonowany przez króle- 
wsko - pruskie i królewsko -sa- 
skie Ministerynm. 


5 


dla Koni, bydła rogatego i owiec, 
okazał się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwziętych w nim wie- 
lostronnych prób, między innemi także przez jenerał-porucznika Jego kr. 
Mości Króla Pruskiego, nadkoniuszego królewskich maształni p. Willisen, 
niemniej podług urzędowego potwierdzenia p. Dra Knauert, aptekarza I 


de day sbg «ilot nak Et klasy i nadlekarza do koni wszystkich królewskich masztalni, zawsze bar- 
- „KAGERO dzo skutecznym. 

O POL aż EE SEAR aa U koni: w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do jadła, szezególnićj, by 
SRA Oja - sżontosioga aiie sorote konie w pełnem ciele i ogniste utrzymać. 


U bydła rogatego: przy podoju krwistym i nadymaniu się, przy dawaniu małćj ilo- 
ści lub złego mleka, którego jakość użyciem tego. proszku Się polepsza; przy cier- 
pieniach płucowych; podczas cielenia" się okazuje się teń proszek u krów bardzo 
korzystnym, również słabowite cielęta po jego użyciu znacznie się poprawiają, 

U owiec: do zapobieżenia słabościom wątrobianym, zgniliźnie i we wszelkich cierpie- 
niach brzucha, których nieczynność jest powodem. 

Pakiet zawierający %, funta kosztuje 42 kr. wal. austr. 
1 


roszek Korneuburgski utrzymują Wp 


BF=Ton prawdziwy Pro 
EF w KRAKOWIE p. F. J. Kirchmajer i Syn, 


W Warszawie p. W/adysław Benadowskt. 
we Lwowie p, tla zd. w Radziechowie p. Jaśkiowios apt; 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Odchodzą: 

a Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia 
i Wr 7 rano; 3. 35 po potud. = 
do Ostrawy (rzez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rang == do Rzeszowa 5. 40 
rano; = do ska 10. 30 rano; = do 
Wichczki 11. rang, j 

z Wiednia do Krakowa T rano; 8, 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6- 30 Tano; 9, 6 po południu. 

z Szezakowy do Granicy 10- 15 rano; 1, 48 po połu- 


(620-6-12) 


TAMI 


: : w Bialój Aptoka pod słotym Lwem, 
dniu; 7. 56 wieczór. f w = li 8. A. Stanko aptekarz, w T.eżajsku p. J. Hirschfold. w Rozwadowię p. Karol Marecki. 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po Połuduiy — z Prge: | w Bochni p. Pawoł Niedsie ski: w Limanowie p. A. Müller. w Samborze P. Józef Kriegseison api. 
worska 9 rano. iw Bóbroe p. Czarnik opp ie w towie p. Mayer aptokars. w Sanoku P. Jan Jakliez. 
Przychodzą: d|" Brzeżanach p. ray póki w Myślenicach p. A. Łoczyński. © w Tarnowie p. J, Jahn: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 Wieczór —*|w Bołzić p. Hrymok. NE Nowym.Targu p. zak kaalogki, ioi w erei -tabi P chu oka 
z Wrocławia i Warszawy 9: 45 rano; | w Brodach'p. Eoziokl. w Now.-Bąozu p. Kosterkiowios w Wadowi p. ©. Letinik, 
5 - (przez B | w Ozerniowonoh p. $ Bchuiroh w Przeworsku p. 8. Koller. w w owioąch p. A. Foltin. 
„27 wieczór — z Ostrawy Lp ogu-| w Dzikowie p. S$. Budsiński. w Przemyślu p. Gaidotschka i Sym w Wieliozoe p, B, Wontorok wdowa, 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = | P gopomyi p. M. Bolobower p. Edw. Machalski. w Zaleszozyach p. Józef Kodrębski 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; — Z Przewor. | wę Lwo ski w Rzeszowie p. J. Schaitter i SYN. i Spółka. 


ska 8 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór. 
od Rzeszowa Ż Krakowa 12. 1 w południe == do Prze- 
worska 4. 30 po południu. 


zmiana ciepła 
w ciągu dnią 


Zjawiską 
napowietrzne 


Przyjechali od 13 do 14 Sierpnia. 


HOTEL POLLERA. Olewiński Teofil ck. naczelnik z żoną | 15) 2327787576 ERIN WEEE | 
Bzcząwnicy. Ziembicki Kazimierz, Jan Zawadzki ob, z War- 10! 29-346 | 10 wschodni słaby | pogoda z chmurami | 4 1074/16 7 
sawy. E. Klucki o. nadpor., Bachmar Jan ofic. ros, z Wẹ |l14| 6| 28 85 7 zachodni 690% 50), Ą | ; 


W Drukarni „CZASU.* 


KONSERWY 


wszelkiego gatunku, 
mianowicie : 

Morele, Gruszki, Jabłka, 
Brzoskwinie, 
hiszpańskie Wiśnie i ine, 
SŁOik po I zir. w. a. 
znajdują się w Hotelu Saskim w Handlu przysma- 


czków Węgra. (735-6) 
MAE Wszelkie zamówienia uskuteozniają się jak naj- 
spiesznićj. J FLEISCH. 


Wierz- gzgęchowiec 


do sprzedania. — Klacz skarogniada rasy. Meklemburęskićj, 
154 stóp wysokości, 9 ląt mająca i całkiem oswojona. 
Piasek Nr domu 84, (773-1-3) 


Posiadłość dominikalna 


MORAWSKO 


w obwodzie Przemyślskim 
8% mile od miasta Jarosławia a 7; mili ód 
kolei żelaznój, w bardzo pięknćj okolicy poło- 
żona, obejmująca w sobie: 
pola ornego w najlepszćj glebie. . . 334 morgów 
łąk z ogrodami i sadami . 


pastwiska . . - : « « « + + «1. ..18 a 
staw jeden przy dworze w przestrzeni 3. -y 
laStogshaogustod otasi w2. BiotemiedSGM w 
młyn jeden i trzy karczmy, dwór drewnia- 


ny nowo wyrestaurowany i budynki gospo- 
darskie drewniane w dobrym stanie znajdu- 
jące się; — jest z wolnćj ręki do sprzedania. 

Bliższą wiadomość można zasiągnąć u W. 
Jana Stochmaiskiego, mieszkającego w Wielkićj 
Maninie koło Jarosławia. (171-123) | 


EDEMA RR a la alf 


J. Löffler, 


który przez lat 20 pod trzema panującemi książętami posadę 

nadwornego i miejskiego Dentysty zajmował, operuje i ordy- 

nuje w swojem pomieszkaniu, we Lwowie przy ulicy Syxtuskićj 

Nr. 5923 w domu rabina Natans, we wszelkich słabościach 
ust i zębów, 

i zaleca wszystkim P. T. na zęby cierpiącym u niego podług 

korzystnie już znanćj metody sporządzane 


sztuczne franeuskie i angielskie zęby i szczęki. 


zahnarzt 


J. Löffler, 


welcher: durch 20 Jahre unter drei regierenden Fürsten dib 
Stelle eines Hof- und Stadtzahnarztes bekleidet hat, operirt 
und ordinirt jn seiner Wohnung in Lemberg Sixtus Gasse Nr. 
5922 in allen 

Mund und Zahnkrankhełten, 
und empfielt al'en P. T, Zahubedirftigen, die bei ihm nach 
eigener bereits vortheilhaft bekannter Methode verfertigten 


kiinstlichen englischen und franzósischen 
Zähne und Gebisse, (148-3-4) 
Na szczególne polecenie zasługują 
Helungkianga 
arabski i azyatycki 


PROSZEK LECZĄCY 


dla Bydła, 
który w Arabii i Azyi do leczenia słabych 
zwierząt z najlepszym skutkiem się używa. 
U koni: przy krwistem urynowaniu, 
irci gruczołach, kolkach, braku chęci 
do jadła i robakach. 
U bydła rogatego: przy ścinaniu 
się mléka, przy urynowaniu i podoju Krwi- 
stym, w dychawiey, kaszlu, zimnej febrze, 
przy kolkach, braku chęci do jadła, przy nadyma- 
niu się krów, robakach i słabościach płacowych. 
U owiec: w słabościach 
gfi vi w początkach kołowaciz 
mnych jagniąt i w puchlinie. | 
U świń: przy puchlinie, kaszlu kol- 
kach, na przeżarcie i przy pojawianiu 
się gól. 
Bliższe szczegóły zawarte są w instrukcyi uży- 
cia, która SIę przy każdym pakiecie znajduje. 
wielka paczka Kosztuje $0 kr., 
maąła 40 Kr. w, a. 
Ten proszek prawdziwy utrzymują: 
w KRAKOWIE p. A. Aleksandrowicz apt. 
we LWOWIE p, Piotr Mikolasch i p. 0. T. Winckler, — 
w BOCHNI p, A. Kasprzykiewicz, — w BRZEŻANACH p. J. 
| Zminkowski apt, >; W GORLICACH p. Walery: Rogawski 
apt, — w PRZEMYŚLU p. F: Gaidetachka i Syn, — w ROZ- 
WADOWIE p. Marecki, — w RZESZOWIE p. Schaitter, — 
w SAMBORZE p. Kriegscisen, — w STANISŁAWOWIE p. 
Tomanek apt» — w STRYJU p. Sidorowicz, w TARNOPOL 
p. Bachnet, — w TARNOWIE p. Sidorowicz apt., — w ZA- 
LESZCZYKACH pp. Kodrębski i Spółka. (132-3-6) 


pE Do numeru dzisiejszego dołącza się: 
„Jesienny Wykaz prawdziwych harlemskich | 
kwiatów cebulkowych szczególnćj rzadkości, 
których u Karola Maycra w Peszcie za go- 
tówą zapłatę mabyć można. * 

Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


ony mózgo> | 
ny, dla uło- | 


